
fyczałttm .. oontt I O ~ro~„ .. 

72 Piotrków - Radomsko, Poniedziałek dnia 13 marca 1933 roku Rok XIX 

PIOTRKOWSKI 
wychodzi c o d z. i e n n i e o µ-odzinie f)-ej rano. ----....... ~~~--~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~ 

Redakcja i Administracja .Dziennika Piotrkowskiego•. Piotrków. ul. Słowackiego 18, parter. Biuro otwarte od godz. 9 rano do 7 po poł. Telefon 21. 

Jednolity f ro·nt św· ta pracy_ Pracewnlą amystoW1 pnyst• ul do stra)ku 
' wraz z włókn·arz .m· dzi 

staje się popularne.n hasłem dnia Rada Okrwowa UnJf Zw. 
Wczoraj odbył się w War· 

tzawie wielki wiec ·pracowni­
ków WTIYslowych. Na wiecu 
przemawiali nastepuJący mów­
cy: Neuman. Dobrzyński, Ka-

Jl'ljdgkl. Orabłńskl i inni. W wy 
Jfil\U czterogodzinnej dyskusji 
llCbwalono 7 rezolucyj doma· 
aa 1ących ste: 

. 1) ohnltenia czynszu mJeszka 

dowvch, które zbyt os1lałe pro ł stworzenia wspólneg'o frontu 
wadzą akcję o słuszne postula pracowników umysłowych t ro 
ty świata pracy l domagają się botników. 

Zaw. Pracown. UmY$ł. w Ło­
dzi w mYśl uchwał Rady Na­
~ielnej OnJi '» iadeśnieniu 

Proce I Gog 
Dalsze zeznania świadkó 

llłowego o 500/o, 2) powstrzy- W części nakładu podaliśmy wa. - Mówiła"" 
mania eksmisyj bezrobotnych przebieg nnegdajszych zez11ai1 tldy doktór Csate wszedł do Kiedy prókurator tadaJe dal 
pracowttików umysłowych z żony ogrodnika Kamińskiego willi. Kamlłtska stała na pod· sze p:Vtalli', ~Y Oórgonowa 
nlieszkań większych niż 2-izbo- RozalJi, liczącej lat JJ, tx;d<1~cj worw i w1Jziała, Jak Uorgouo myła ret.:e, Kamios?<a zMw ble: 
we. 3) wprowadzenia rocznego w ostatnich miesiccach ciąży. wa chwyciła zakrwawioną rę- attle I pada na kriesło iemdło 
moratorjum długów dla bezro- Kammska zeznaje na pytania prze- k<t za koszulę iaremby. na. P·rof. Olbrycht cuci Ją po­
botnych pracowników umysło- woonkzącego, ze wiedziała o śluole - 4..zy ~w..adek widział, co Oorgo. ret dru~ i c!Joć Kam1ńs.ka mó 
'WYCb, 4) zwolnienia dzieci bez Zaremby z Go1gonową w luakowie. nowa miała pou fufrem? wi, ze mot..e dalej zeznawać. 
robo.tnycb od opłat za naukta W Zaremba opiekował się dziecm1, nuto- - Me w;wialam. "od• „ar„2dza .,..,,.eTwo. do ponle 

v miast tiorgvno~a nie dbała o nie. w)' - A jak mkarżoua wyglądała? .._ " .,.. .., • ., "' 
azkotach. raziła się ~wnego raLu: "Tę malpę - ULiko, nie 1ak w Inny dtień. działku. . 

Uchwalono równte~ szereg l.usię_ zar.11ordui~!" Ki~dymdziej znó~ p0 krótkiej przerwie, Kamlń Oziś Kambigka będzie bada-
J>rotestacyJnych rezolucyj prze mowiła, ze mw.a oddac Lusłę do Ku· ska W\'raża gotowość dałsz"ch na przez obrońcę. _,„.., • parkowa. : :1 
llO&Wl\0. Krytycznego dnia Oorgonowa obu- Zl!lnan. W kuluaraclf qd&a mówiła ona. te 
. a) us~włe scatenłoweJ, d:iiła Ich o północy, stukając w szybę Prokurator: Czy Goreonowa "1TZll· wolnła:by Untf* Ob. rokU, llli do-
tarszaJąceJ ubezPib::z1en~ 1 \ ł wotaiilfc: cała świadka z pokoju po zbtodn1? ciekat sit ~uze fedneio przelłacba 
leczne dla "'rAt""'""n'ó · y-1 - Watawa~ bo ałę nieszczęście sta - Oorgonowa powłedzłała: prosq m. w tej ·~ „ ...,..., '''" w łoi~ slf wynosie. Robiło to wrat.enłe, Jakby Dzł• bfd4 zeznawaH: tan-
ałowycb. b) fuudus2.()w! Pli cy, K mińska zeznafe te Stasio sama chciała iol>tać w pokoju. da""' Trela; posterurikowł Bal 
ktńrv nie dale i'Waf' c • te i . . • - Czy Oorgonowa mówiła, te mąt • „ 1 

niego kouy~tać ))edą acowni m tł Jej o tern, ze widział po- zadaje •łę „ batłaramł i ktMyi 1 nich s rowłc1 l Neckowsłd. przeby 
J?Y umysfo'M c Dr· m obni st· ć tak , Jak pani Gorgono- I mógł doko~ć ~? walą ~Y Kr wł* ~ płatku. 

·~ 1~~t :=~~1i.L Eł!~ ' tiłzy zac iała s·e ziemia \V posa ach 
aet\ Pracowników Umyslo- J k t · t f A wvch. d> przeciwko proJektowt Dal ze szcz góły tragiczne a as ro Y w eryce 
JtkwtdacJI angfelskleJ soboty. LOS ANOELES (Tel. wł.) W bawie dalszych działań podzłem- M101steratwo skarbu upowa!nł 
1) przeciwko zamiarom skró- ciągu dnia wstrząsy iiemi powta nych. to banki ltalifomijakie do nieo-
eenła urlop~ robotnlczvch I rzaly się w odstępach kilkunasta Do szpłtalł przywieziono ogó- graniczońej wypłaty sum. prze. 
Jracownlczych. wreszcie ~) minutowych. Ogółem zanotowa- łem 6000 rannych, z czego znacz znaczonych na akcję ratowntcz11 
,przeciw .zamiarom podważania no 20 wstrząsów podziemnych. ny procent ciężko poszkodowa. na terenach dotkni~tych katastro 
~kresu WVP<?Wledzenla pracy Katastrofalne wstrząsy nawie- nych. tą .tywiołow"4 
dla ora.cownikńw um~'słowyc~: dziły równiet Hollywood. choć )u Na podstawie pierwszych tym­
, Zebrani Jednogł<,?śnie potep1h wystąpiły w nieco słabszych roz- cząsowych obliczeń straty ocenia 
lkcJe tych or~amzacvf zawo- miarach. W mieście wśród lud- ją na wiele dziesiątków miłjonów 

Uruchomienie pierwszego 
w Polste szpitala dla narkoman.iw 

Ministentwo Opieki l'.tpolecznej mia 
80Wllo dr. St. Zaj,czkowskłego dy­
rektorem uruchamianego w 8wlacku 
pod Urodnem pierwszego w Polsce 
azpłłala specjalneJ?'O dla narkomanów. 
Personel szpitala dla narkomanów zo­
ltał poddany przeszkoleniu w analO· 
lfcznych zakładach w Szwajcarjl I 
l'ram:łl. Smltał dla narkomanów otwar 
ty btdzle w m. mafu r. b. l narazłe 
przyjmie 100 narkomanów. 

nośc1 panuje wielka panika,_ w o- dolarów. 

LOS ANGĘLES. W cłęgu nocy 
odczuto datue W9tr'ZIJSY - ra­
zem 33-y. 

arsza. a- on chjum 1. :: 
Zdecydowane zwycięstwo bo serów polsldcla 

(m.) Gościny bokserów niem1elkich dowanie przedstawiciel wagi lekkiej,, slu.żenle; Oreb•r - Doroba. Niemiec 
oczekiwała stoi.ca ze iruzun11alym za t;chleinkolcr, nustrz Europy i vice- lepszy technkznle, Doroba - silą fi. 
mteresuwamem. Fakt, :te w szeregal11 mi:mz sw.ata. Mimo nieim~wnuj;&<:e~u zycz1l4- Walka naogól ostro:tna: wy­
Monad11um znajdują się mistrwwie wyglądu - reprezentował on lstotme ni1' reml:mwy; 811 er - Karphi~kł. i?o 
Hawarji, v1ren11strzow1e Rzeszy, a na- wysoką klasę i nawet tak rutynowany lak z miejsca :r:dobywa pnewagę i je­
wet vkemistrz swiata, do tego stop- zawodnik, jak Bąkowski, zdołał eo tył śli nie wy;irywa nobutem, to ttlko 
nia zelektryzował stotcę, t.e jut na ko przez moment \fyprowadzić z rów : di.ięki niebywałej wytrr.ymalości Niem 
długo pried rozpoczęciem meczu wl- nowagi. Wśród reprezentantów War- ca; w w. cf(tluej pł'Z~oano S61chowl Narada w Genewl e downia w Cyrku była zapełniona. .,;7.awy W}'fó7.nić naleiy pr:iedewazyst- iw;vcięstwo przez techniczny k--O niid 

(juNE.WA (PAT ~·\' Organizacja zawodów, poza drob- kiem wspaniałego Kazłn:Hersklego, do Sel;Jtem z powodu kontvzjł wargi, od,­
,,_ ). '" '"· spraw nenu usterkami dop1~ała, czas tylko skonat.ei:o Seweryn.aka 1 dobrze zapo nie.słone! prze: Polaka. Ogt.łny wyn1;c 

l~gr. J':'k· Beck odbył _wczoraj po skonczyć i. nit!wytłumaczoną hoino w1ada1ą~ych się: Rotllolca. Pasturcza. 10:6 na konyśt W-N1Y. S~chla w rin-

'spółpra y w sprawa.eh zawo 
dowvch ze związkami robot· 
nkzemi, Postanowiła wezwa~ 
związki zawodowe pracowni· 
ków um-y łowych Łodzi do so­
lida mej akcji ie związkami ro 
boi nkzeml. .elem uzyskania U• 
mowv zbiorowej w przemyśle 
włńklcunic.t.ym. 

Zwtali..t i;1wodowe pracow• 
nl ów umysłowych zastanawia 
fy słe ostatnio nad sposobem 
poparcia akcji robotniczej, 
prz.:1mu-ląc Jako koncepcje ~ 
wentu.thte czynne poparcie 
strajku rohotników. 

Ocl wni"'działku wiec pra• 
cmvrfc ł urn •sł owi Łodzi przy 
s epu ·a do traJku w wake o 
stu<:zne postulaty klasy robot· 
niczeJ. 

p s o rje pracownlct 
przeciw rzywdzącym 

ustawom 
Jak re dowi dujemy z kół 

ibliionvch do B. B„ posfowie 
1a t •)r' \'~i J r 1„ 

cieJ ł cli ·ownkzci . B. m:eH 
lnterwenfować u najwytszych 
czynników w Państwie, aby 
wvcofano z SeJmu u, tawy zmie 
riatace d-o skrócenia urlopów 
I przedłutenla CŻiłSU pracY.• \V 
przecłwnirm bowiem razie hę. 
da zmuszeni do głosowania 
przeciw tym ustawom. aby, 
nie !łtraclł całkowłtełZ'O zaufa· 
nia u wych wyborców. 

Rokowania 
ze Stanami ZJednoczoneml 

. P. obejmą dług 
265 młljonow dolarów 
W iwiązk11 z bllskfem Pod­

Jecicm rokowań ze Stanami 
ZJednoczoneml A. P. w spra· 
wi.: rewizH długu wojennego. 
ustalar a jest obe ... nie ogólua cy 
fra f)Obklch zobowiązań wo-­
bee Ameryki. Przedmiotem ro­
kowań bęflą dt 1v.i w wysoko­
ści okof o 205 rni)jonów dola­
rów, stanowiące kapitał zasad 
niczv i odsetki za dostarczone 
w swol!Jl czasie airtyktity spn­
żvwcze, maszyny l materlały 
wojenne. połudmu półtoragodzinną naradę śdą w ro.idawaniu bezpłatnych bile- ka ł D<?r?b~. · gu p. Ermanowlez (Pci«na6). 

z francuskim min. spraw zagr. tów ludziom ktorzy tył~ mają_ wspól- W~mk! walk (go~cle na I-em .mlef- •••lill•••••mmmm~~~tt:!3'l!llE!llDlll•m.~ 
Paul Boncourem z którym omó- nego z imprezą, ie ... mają zna1ornycht sc1;1). Worz - Rotholc. W t.e1 run-

. ' . PnL1om merzu nadspodziewanie nie dz1e nieznaczna .prze~ag;1 Niemca, po p d 
wił ~ktuatne. zagat1n.1e01a Konie- ·zbyt wysoki. w drużynie niemieckiej, ~em ~a!ka wyrownu1e stę, a imponu- O r Z ą a fa 
renqt rozbroJentoWeJ. naogól wyrównanej, wybił się zdecy- J~cy finisz zapewn.ł Rothol~wl zwy- · . • • • 

cięstwo: Hofstetter - Kazłmłersld. · ,... p • } d · t K 61 KJI „ ł Al „Leonek~, jak zwykłe, naraiie bada t>ERLIN ( AT • - Na po sta I m1as r ewca, OOJI tony. 
. · • • • , przi:riwnika, potem przypuszcza swój wie otriymanych pełnomocnłctw Również w Lubece mianowany zu 

Onklara[1·a Janon1'i n uryrt~nin_mn l ll"l Harn~uw N;~1.dep"m.~1·e'1nc0,\t~wz;ar~fd~y-m,: j~a:k;~:gr~u.8a!'rzn~t~. c!lr6ła~bnłlo-l' e. ~~~~:z':ią~z:::: :1~~:e:l!d~~~ st~ ~~~::.r~!~~!Te: frankfurcic li P U lf ~ ~p ~ Y . . ł iejS"A dotychcza n/M„ Hamburgu, Kolonji I in., .Jiklepy 
1'()KjO PA'f) 11 • .16 · I · J · śl d ·coraz bardziej, by wreszcie w 3-ej nm 1 nu~nowa na m ""' · żydowskie i witlkie domy towa.row~· 

< • - a wczoraj rou w, ia ne aronJa prze e 0 dzie pllść~na deski! Wstaje, walczy da sowych ministrów. kierowników znanych flnn Tietz.a, K~tadta ł Innych 
s7em r.osicdzeniu rady mif\istrów sekretarjatu Ligi. lej nieustępliwie i ... przegrywa wyso- komisarycznych. Równocześnie zmuszo'1e były uunknąć ~e tuag;\•v. 
JaponJi, kłt~re odbylo się w parła. Tekst ten b~dzie przedstaw!o- ko na pkt.; fehrlnger - Pasturczak. zarządione zostało aresztoNanie ny. w killtu miejscowościach domy ~e 
menele ustalono tekst, iawiada- ny do aprobaty cesarza w ponie- Walka naogół bezbarwna, wynik re- b. premjera f!lldu badeńskiego zajęte zost"IY przez bojówki. 
miaiący o wycofaniu się z Lici Na działek. misowy słuszny; ~chlcln~orer - 8 •· i BERLIN (PAT). - Według dn 

i:> kowskł. Już w l-e1 rundzie prawy-pro dr. Schm tta. 

1 ~ ~ ~ ~ 
· ~ , ~ I ~ sty zw?la. Bąkows~iego z nóg. Wy- Bawarski komfsttrz do !p„<lw niesienia zarządu wrocławskiej 

ry !I gm n f "'ROU[ · Df l-~l 0 ·'ftm[nf~fl~~~i~:t~~af:y~nc1~r,.p~~~:ffr~ ":ewnętrzn.y~h zartąd1ził ro1związa giełdy towarowej, w czasie wc:iu !i U P W J P \\; . W li na, to też wygrywa na pkt.; Nemnier me wszystkich organ zacy repu- 1 jszego posiedzenia wkroc.tył na 
MoSK 'W A U11 r). Otrzymano pQle Jodo\ 'e, na którctn znajdo- - Sewerynlak. Polak znalazł sposób blłkańskich. Majątek prganizacyj salę oddzrał szturmowy. Członko 

tu radjogram z Astrad1ania, że wało sfę 1000. ryDafrów. Pole Io· ria 1'iln~go Niemca: po każd1n:t z uda- uległ z~sekwestrowaniu. wie giełdy zo~tali poddani tewftjl 
sil~y wicher na rny-irzu K~spij-. do\y~ ądpłynęło na pełne mf)rze, ~Jc~a~;~;~;,11 ~~~~~:C~1 s!~~~eni=~~ "'BERLIN (PAT). - Donoszą o w poszukiwaniu broni, a następ­
sk1c,.. oder..,..ał od brzegu wielkie Na ratunek wysłano samoloty. . je jw odwatniej i celniej. Zwf.cięta :za 1łoleni\ł I Ufqdu. burmilt,16w nie wuwani do opuaztzenia taił. 
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orf i nisi 
~zpital polowy Nr. 305 

~ . 

Zoddaii ·docłiodżłły gf.uche - Co ml tu taką smarkatą 
przeciągle Jęki: to artylena bol ctumcie przysyłają! Bedziemy 
szewicka ostrzcliwat:i Jclklś od- tu Ją niańczyli, czy co? Co za 
cinek naszego frontu. Odp~wia · djabet siostrę tu przysłał? 
dała jej zrzadk:l w regularnych Siostra łfallna zameldowała 

. 
clioć inny glos - nastawał. 

Dojrzała w mroku, Jak ostrot 
nie podsunął ku niej r«:ke I mus 
nął nią Jej sukienkę. Odsunęła 
się, udając, że nic nie zauważy 
ła. 

r -~ ~ 
Wesoły Kq~j 

PUSTA KASA 

odstępach baterja pnlówci!. Sio się służbowo. 
s tra Halina, brnąc przez piasz- - Sama prosiłam o ,· przy­
czystą drogę opust•)4)załej ·wsi, dział! Nie jestem nowlcjusz­
przysłuchiwał:.:. si~. odgbsom ką! 

na niej niemile wrażenie. Kiedy 
wlepil w nią swe wybałuszone 
oczy, wydało Jej się, że wzro­
kiem przenika przez jej ubranie 
i wodzi niby oślizglernl macka­
mi Po Jej ciele. Wzdrygnęła się 
pod wrażeniem tegó rtiemiłeg 
uczucia 1 czemprędzeJ poszła 
do chaty, w której było miesz­
kanie sióstr. 

- Co, siostra boi się 'mnie? · · ·l 

walki. · · · Opowiedziała mu przeb'leg 
Nie mogła ·pozostać w s'.7-plta swej służby. Komendant nieco 

lu w Wilnie. Każdy k4t p.rzypo udobruchał, ale miruczał jeszcze 
minał jej zbyt bolesną stratę u- pod nosem: 
kochanego. Myśl, że -mote padą -- Tylko ml tu spazmów nie 
żyć za swym ukochanym, Jak urządzać, JeśU zaczną trochę 
on, padłszy na polu chwaty, ka bUżeJ pukać i nie smarkać się, 

zafa Jej prosić komendanta o bo nosa nie będę obcierał. No, 
przydział do szpitala · polowego. niech ciumcia idzie spać I 

Komendant odmówił: Dwie koleżanki Helena M I 
- Co się siostrze zachcie- Marja S. przyjęły siostrę ttali 

wa? Młode to, słabe, wyczerpa nę przyjaźnie. W krótkich do­
ne i na front się. wybiera! Tani bitnych słowach wYjaśniły jej 
trzeba mieć nerwy żelazne I sytuację, scharakteryzowały lu 
zdrowie końskie! 'Rozumie sio- dzi, pouczyły o obowiązkach. 
stra? Po raz pierwszy od wielu. 

- Panie komendancie - nie wielu dni siostra Halina zasnę­
ustępowala, - jeśli pan nie da ła twardym, spokojnym snem. 
mi przydziału, ucieknę! A niech Następnego dnia stanęła o­
rni oan komendant wierzy, że choczo do pracy. Rannych by­
nieposłuszeństwo będzie dla to narazle nlewelu, roboty ma­
mnie więlką przykrością. fo. To też dzień upłynął raczej 

- A to uparte stworzenie! - na zawieraniu znajomości z ma 
oburzał się komendant. · łYm odrębnym światkiem, Jaki 
Przydział jednak dał. stanowi szpital polowY. 
I siostta Halina J)'ojechafa do Towarzysze podobali ~ię sio-

Osipowicz pod Mińskiem, do strze Halinie. Jeden tylko ... 
szpitala polowego Nr. 305. Aotekarz Józef N., suchy, ko 

Znalazła go we wsi, z której śclsty. czarniawy mężczyzna. o 
\\ vsiediono mieszkańców co do wynuktych nieco ocz1ch zrohif 
jednego. W pustych chałupach, 

„ Ił • 

' I 

Tego samego wieczora, apte 
karz znów zbliżył się do niej. 
Widziała, że chce nawiązać z 
nią rózmowę 1 nie umiała Jej u· 

'niknąć. Nie chciała być arog-anc 
ką, ' więc odpowiadała na Jego 
obojętne zresztą pytania, gdzie 
pracowała, jak jej się powodzi 
ło w pracy. 

Przez caly czas nie spusz­
czał z niej wzroku, wodząc po 
jej postaci ciekawem spojrze­
niem mętnych nieco źrenic. 

Stała przed chatą, oparta o 
ścianę, pragnąc jak najprędzej 
rzucić mu krótkie „dobranoc" i 
odgrodzić slę od jego wzroku 
drzwiami, ale on prosił: 

- Wyśpi się siostra jeszcze. 
Na naszym odcinku teraz spo 
kojnle. A tak człowiek zatę~knit 
za jakąś Inną twarzą niż te, któ 
re sie widuje codziennie. 

- Ależ cóż ja panu •11ogę lJt 
wiedzieć? Przez cały cza~; by· 
łam w szpitalu, zapra,~nwan.1, 
nie miałam czasu nawet d 1wia 
dywać się, co ~łycha~. 

- Przyjemnie jest usłyszeć 

- Dlaczego mam się pana 
bać? 

- Wydawało mi się, że sio­
stra tak się bojatliwie odsuwa ... 
A co, czy to siostra dziś w no­
cy ma dyżur? 

- Tak, ja l siostra MarJa. 
- Aha - mruknął. - To do 

brze... No, to dowldzenta, sio­
strze. Odwiedzę siostrę przy 
pracy. 

- Niech pan lepiej się wYŚPi. 
Nie sfyszy pan, jak coraz moc 
niej walą z armat? 

- To już tak od pairu dni. 
Przyjdę do siostry! 

Odwrócif się nagle l znikł w 
ciemnościach nocy. · 

Jakiś niezrozumiały niepokój 
dre.szczcm przebiegł dało sio­
stry Halinki. 

Dalszy dąg opisu przeżyć na­
sze.i Bohaterki w jutrzejszym nu­
merze. 

IDIMf+wq 

Odszkodowania za pracę 
muszą być szybko 

wypłacane 
W dzlsie1szym okresie beirobocia 

r<>Jv,1ttliuw1 t,i.!szkoc;owania jest'', oby· 
watebkim nakazem chwili. Prac~daw· 
cy rue stosują się jednak do wsp mnia 
nych nakazów i prawie tawsze z edu· 
kowan.i muszą występować na drogę 

) Dotychczasowa praktJll5a ,wyk a, 
że i sądy nie prowadzą spraw z ta ·m 

o pornoęr1afję 
rozs.rzygnął są!i · 

z których wieśniacy '"'zabrali' co 
lepszy dobytek, jaki „ dało ·śię 
złożyć na r:,miona,' czy pośpie­
sznie na furkę, rozlo\fowalo się 
dowódzhvo szpitala -w osobie 
kapitana Machnickieg-o, dwóch 
lekarzy, aptekarza Józefa D .. 
dwóch sióstr;: dalsze chałup~ 
za i eł a kompanja sanitarna. 

sądową. / $ 
Do p. Henryka N. zgłosił się „Lenikow der Erotik", za su- pośp!e;:hem, jaki nakazuje Roz~. ą· 

1 t · I 300 k. · · ,1 · ł dzeme Prezydenta RzeczypospohteJ o 
pr~ed. ~wo!1"1a a y agent wie- m~ m . mem1ec<IC 1. umowie 0 pracę robotników. 
densk1eJ firmy, Schallem et Ponieważ p. N. nie uścił na- Art. 46 tego rozporządzenia mówi 

Na widok siostry Haliny ka 
pi:an wzruszył ramionami: 

Wólbrich i zapr.oponował mu leżności, firma wiedeńska wY- wyraźnie, że SJ?rawy z tytułu umowy 
nabycie trzech tomów książek toczvła przeciwko niemu po- o pracę .robotruków !"a.ią charal<łer 

. . . h " , · , . spraw pilnych. Tcrmm do rozpozna· 
p. t.. „Kulturw1ssensc aft wóaztwo do Sądu Grodzkiego. n.ia sprawy sąd winien wyznaciyć nJe 

••••••llil•m•lllili•••illl••••••••• Sąd powództwo zasądził, opa- zwłocznie, tak, aby w przypadku, gdy 

~ Spo::s~ó'b ·~·· na .. rude 
N.eobrzydliWJ sublo.<ator 

(S. F.) - Strasznie mi, moja zjadł zupi: z apetytem, nie mó­
pa11i, sublokatora mojego żal ~ wiąc ani słowa. 
opowiadata sąsiadce p. Zeno· Przy kotlecie powtórzyh 
bja Jasirnlska. - Upodobanie się, ku zdumieniu pani Jaskul­
sobie znaiazr w jakie.jś<:!i rudej . skie,f, to samo. P. Jadek nie 
flondrze i lata za · niom jak ·uro pisnat nawet i, oczyściwszy KO 

czony. A mnie, jak na nią Sf>Ol* l tlet z włosów, zjadł go. · 
rze, mgtości na cafy dzień sie . Dopiero, znalazłszy włosy w 
zbieraj<\ ... Pół życiabym dała, kol)11}ocie, zdziwił się nieco. 
żeby z chłopaka urok zrzucić ... · - P. Jaskulska! Co mnie pa 

- On u pani z życiem, tzy · ni taki włochaty obiad dziś da-
bez? - spytata sąsiadka. . Ja? -. 

- Z życiem. · ·· · _P. J~, widząc, że rada. sąsiad 
- A w jedzeniu Jest obrzy- ki·· nie ·pomogła. i nie mogąc dłu 

dliwy? ; · · żej -taić., ztośei, uśmiechnęła się 

- Dlaczego się pani ·pyta? zJadfiwie: 

trując wyrok rygorem natych- miejsc~ pozwanego pracodawcy znaj. 
· . k • . duje się w tym samym okręgu sądo· 

m1astoweJ wy onalnosc1, wym, rozprawa mogła się odbyć naj-
Od tego · wYroku pelnomo- wyżej 5 dni po doręczeniu wezwania. 

cnik pozwanego adwokat Przed kilku dniami ukazał się okół-
. '. nłk Ministra Sprawiedliwości, poleca· 

Machhs od".'olał Się do Sądu Jący kierowołkom sędów czuwać pod 
o:·egowego t w skardze wywo ich osobistą odpowiedzialnością nad 
dzil, że tranzakcja była sprzecz jak najszybszem przeprowadzaniem 
na z dobrem! obyczajami, jako spraw o zarobki robotrucze. 

że rzekome dzieła sztuki były 
ZwYkłą pornogragfją. R A D J o · 
Sąd Okręgowy przychylił · 

się do wywódów adw. Ma· ROZGŁOsNIA WARSZAWSKA 
chlisa, wyrok uchylił i nakazał 12.10 Płyty gramofonowe. 15.35 

zbadanie złożonych ksiąg „Skrzynka Pocztowa". 15.50 Płyty 
przez eksperta z Komisariatu gramofonowe. 16.25 Lekcja języka fran 

. .m..v.oęgo. 16.40 „Jak Jl05zczególne pań-

Rządu. t stwa walczą z bezrobociem''. 17.00 

Zabójca Igi Korczyńskiej 
rzeźbi posąg swej ofiary 

- Mam dla pani sposób, Jak - Widziałam, te pan Wa-
mu tom rudom. z głowy w-yb!ć. cła w ostatnio _w rudem kolo- W tych dniach uprawomocnił 

- Gadaj pani prędzej. rze gustuje. A że kapuśniak sie wyrok Sąuu Apelacyjnego, 

Reciital fortepianowy. 18.00 Odczyt 
d!le maturzystów. 18.25 Muzyka lekka. 
19.20 „Skrzynka Pocztowa Ro!mc=". 
19.30 „Na widookręQu". 19.45 Praso­
wy Dzjmnrilk Radijowy. 20.0() Operet­
ka J. Hellm~~era p. t. „J;ni-ay 
1a z HJołkami'', W prurwie Wliado-

110$ol sportowe. 22.00 „Sk.rzynka Poa . 
towa Teclmlona". 22.15 Mueyb ta· 

- Weź pant troche rudych jest blonden, a kotlet wieprzo- skazujący Zacharj_usza Dro-
włosów i jutro do obiadu włóż wy bronet, więc dla koloru tro żyńskiego, zabójcę .kochanki, „DZIBWCZYNA z FIJOLKAMl'.'-

mu pani pare w zupe, pare w che rndzizny · dodałam. tancerki 1-gi Krzemińskiej, na OPERETKA w RADJO 

kotlet i pare do kompotu. P. Jadek dopiero teraz przyj 6 lat ciężkiego więzienia. DzilS o godz. 20.00 radiostacja wraT-

'."!eczna. 

· - Pusta, jak brzuch bezrobo\ 
riego - westchnął znany i cenio~ 
ny kasiarz, Fredek Morda, po wła 
maniu do kasy jubilera Złotka. 

w kasie rzeczywiście prócz ku 
rzu, nic nie było. Fredek splunął 
wściekle w puste wnętrze kasy. 

- „Praca ludzi wzbogaca'. że 
byście tak skonali, jak te . praw­
da! Napracowałem się jak dziki 
osioł i co mam? Cholerel 

* 
Nazajutrz rano Fredek Morda 

czytał gazetę i nagle w oczy rzu 
cił mu się krzyczący, duży tytuł: 

„Wielka kradzież biżuterji". 
Ubiegłej nocy niewykryci 

sprawcy włamali się do mieszka­
nia jubilera Złotka i po rozbiciu 
kasy zabrali biżuterję · wartości 
1 OO tysięcy złotych. Na szczęście 
biżuterja była ubezpieczona w 
Tow. Ubezpieczeń „figa". jubi­
ler więc odbierze całkowitą war• 
tot <:;ty-.:riw ycp. kosztowności. 

Fredkowi Mordzie aż krew u-
de ~ła do głoWJ. 

- ~sle napracowałem - syk 
nął - en w brzuch kopany 
burżuj z moją robotę forse odbie 
rze? Ni 'czek.anie! "\ ;.. ' -\ ~ 

Jubiler :Jotko siedział ~a 
swem biurkf~m, kiedy do pokoju 
wszedł jakiś jegomość i przedsta 
wił się. 

- Alfred Morda jestem. 
- Czem mogę panu służyć? 
- Po honorarjum przyszedłem 

za moją robotę~ 
-:- Pan µ mnie nigdy nie pra 

cowal! 
- Owszem. Dziś w nocy. 

To ja rozbiłem kasę! 
Jubiler Złotko pobladł. 
- O co panu chodzi? 
- Za moja, robotę chce pan 

dostać forsę? Jak swojego nie 
dostanę, to pójdę do mamra, 
ale wszyscy będą wiedzieli, te 
kasa była pusta. 

- Ile? - spytał Jubiler. 
- Pięć tysięcy. 

· Jubiler Złotko wYiąl z biur­
ka paczkę banknotów i wręczył 
ją gościowi. - Ale... gość nie 
przyjął. . 

- Dziękuję - oświadczył. 
- Nie jestem kasiarzem. Je-
stem przedstawicielem Towa­
rzystwa Ubezpieczeń „figa". 
Przed chwilą przyznał się pan, 
te w kasie n1c nie było. Ma.n 
na to świadków, którzy sły­
szeli naszą rozmowę. 

Z za kotary. wiszącej nad 
drzwiami, wYSzło 2 panów. 

• • • - o jej! We wszystkie trzy rzar SiP uważnie znalezionym Ponieważ ani prokurator, ani sza-wska nadaje melodyjną o treści er 
" . ! wianej sentymentem operetkę p. t. W bi • d kt T 

dania? przy obiedżie włosom, zrozu- obrona od wyroku nie wrueś i „Dziewczyna z Fijołkami" J. Hellmes- ga necie yre ora o· 

- Wiadomo. Jakgo przy zu miał złośliwość i, walnąwszy ska1rgi kasacyjnej, kara sześciu bergera. w rolach głównych Aniela warzystwa Ubezpieczeń „figa" 

pie nie rnszy, to przv kotlecie. a pięścią w stół, wybucirnąt: lat została ostatecznie zatwier Szlem'ósika. Haljna Dud'iczówna, Zo- siedział Fred Morda. 

jak kotlet też przetrzyma, to - Chci?Ja5 mi n::ini narz•xzo . dzona. Drożyfl ski znajduje się ~k~:~:Y1~~ita .i :~~an~~:;~eli - Panie Mordad OŚ\k~ia<'k7.~ ł 
KO przy kompocie zamgli. I zo nom obrzy<lzic ? Niedoczekanie obecnie w więzieniu we W :on- Tadeusz Luczaj. Dyryguje Wacław mu dyrektor - zię ' I ,rnn-

baczvsz pani, że nie będzie pani! Nie uda sie! Raz, że ja kach, skąd wysyła petne skru- Elsztyk. skiej informacji zaoszczc:-r1zili-

rnóg-l więcej na rude włosy pa- jom kocham, a no drn'!ie obrzy chv listy do rodziny. MWii •w MH śmv sobie sto tysięcy złotych. 
trzeć... . dliwv ani troche nic jestem... Ostatnio odezwały się w mor Oto pańska nag1roda, dziesięć 

P. Jaskulska oodziękowata . Miedzv gosnodvnią a snhln- dercv wyraźne zdolności rze- Kupon tysięcy złotych. 

za rnc1e i widocznie zastnsowa- k:i tnrem do-;zło do o~tre.i wv- źhiarslde. Otrzvmawsz1 po- Fredek przeliczył pieniadze 

la się do niej, bo naza.itttrz m\nnv zdań. z3koń1•7 rir1e .i n~r i Z\'1olenie o1 naczelnika w1 -:: ie- Be z płat n a i schował do kieszeni. 

przy obiedzie jej sublokator, p. ciem p. Jaskulskiej i w dwa I n:a. Drcżyi'1ski przystąpił do - Oliwa sprawiedliw::i -

Wacław Jadek, znalazł w zu- miesiące później wyrokiem ska rzefrienia nosągn swej ofiary p om o c praw n a mruknął. - Kto pracował, ten 

pie kHka włosów. W~·iąt je 'Vi- zującym p. Jadka na t.Y'dzień - Igi o klasycznie piękn~ch ~ bierze. 

de!cem, strz~chnąi na ziemie t aresztu. kształtach. liammmm••••••ll 'Napoleon Sadek. 

( 
I 
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Niesamowite' dzieje ofiar potwornych zbrodniarzy 
- Acłi, mn1ejsza o to, aby jylko by.ć kochaną 
snuła Mirka dalej swe myśli. - Zresztą, prze­

cież nie Jeden tY'lko Maciek kochał się w tobie„. 
Jest jeszcze ktoś, co niemal szaleje z miłości ku to­
bie ... miłości czystej, jasnej, niewinnej„. Ale on dzieli 
mój los ... Przechodzi przez życie niedostrzeżony ... 
Nie uderzy dlań ŻyWieJ żadne serce.„ Jest nikomu 
na tym św'iecle nfepofrzebny„. Nikomu nie daje ra­
dości, szczęścia, ani.„ bólu I cierpień miłosnych.„ 
Nie widzi, nie czuje Jego przeżyć najgłębszych na­
wet, ktoś, co jak ty„. nrteszka tuż obok niego ... 

- Masz na myśli Pajacyka? Czyżby„. do­
prawdy? ... Ach, biedny, biedny chłopiec!.„ Ani mi 
nawet przez myśl nie przeszło, że on„. mógłby„. 

Teraz dopiero przypomniała sobie, jale! PaJacY1k 
był dla niej zawsze czuty, nawet Jeszcze w dzieciń­
stwie. Odprowadzał ja, do szkoty l przychodził po 
nią. Nieraz odbywali razem długie spacery„. 

Ileż to razy pomagał jej odrabiać lekcje!... A 
jak często pocichutku wsuwał do ręki czekoladlkę 
albo cukierka.„ oddawał nawet te, które mu ojciec 
przynosił ... 

Ach, te wspomnienia! .„ 
I pófolej Jeszcze, już gdy Lilijka chodziła do 

pracowni, także nieraz ją odprowadzał, a wieczo­
rami czekał na nią, aby wspólnie iść do domu ... 

Kochał ją, zapewne, już wtedy. A ona?„ 
Lubłła go bardzo, ale tylko jako„. brata. Mia­

ła dla niego dużo serca, ale nigdy jako dla męż­
czyznv ... 

W drodze powrotnej do dornu Lilijka opowie­
działa, jak się nią zaopiekowano. Mówiła, że boi się 
wracać do domu, bo przecież Maciek lada chwila 
może znów sie zjawić. Ale jeszcze bardziej boi sie 
zamieszkać sama.„ · 

- Zostać sama jedna ... w tej wielkiej Warsza­
wie ... O. nie!... Za nic!... 

- Jal{to? ,<\ .ia? A !Jajacyk? Czyśmy kiedy cię 
zawiedli.. Coby się z tobąjstało, gdyby nie my ... 

- To pr~w a, Mirko. Przebacz mi moje sło­
wa nieostrożn . Wybacz ... Nie gniewaj się ... 

- Któż . sie tam na ciebie mógł gniewać. zlo­
teńko moje. a]acy k i ja będziemy cię kos.hali za w­
sze, zawsze, ~a wsze ... 

) CZĘśC DRUGA 

Smutnie t beznadziejnie płynęfy . teraz dni ohy-
dwu dziewczętom. · 

Ody wraz z Pajacvkiem śpieszyły do pracv , 
~usiały zostawiać ojca samego. Siedział bezmyśln i e 
w fotelu. Gdy wracały, zastawały go tak samo nie­
ruchomo siedzącego, Jak z rana. 

Był to b~wlem początkowo ctchy obłęd. Stop­
niowo wszakże wzirastal na iWaltownoścl. Stary 
rwał na sobie ubranie, hałasował, wskazując na ok­
no, i chcąc wyskoczyć„. 

W reszcie lokatorzy sprzeciwili się tym ciągłym 
balasom. Lekarz, przysłany przez komisarjat, na­
kazał umieszczenie starego Malesy u Jana Botego. 

Byl to dla Lill!ki I Miry nowy cios. Mleszkanłe 
wydawało Im się teraz puste I przykre. 

Pajacyk takte zmarkotniał. Już nie r!lzbrzmle­
walo Jego wesołe szczebiotania. 

Opan~wał go szatan zazdrości. Odprowadzał 
codziennie UllJO:cę do pracy, a gdy przychodził wie­
czór, rzucał wszystko, aby móc. znów odprowa­
dzić ją do domu. Czynił to niby, aby obronić Ją 
przed Maćkiem, ale właściwie... był inny powód. 
Drżał, aby mu jej kto nie zabrał. 

Pewnego wieczora, gdy Lilijka wyszła z pra­
cowni sama, rzekł jej: 

- Taka ładna pogoda. Możebyśmy zrobili ma­
ły spacerek w Aleje? 

- Chętnie. 
Ciemno już było. Z drzew akacjowych wionąl 

upojny aromat. 
- Jak tu cudnie - szepnęła Lilijka. - Pamię­

tasz, jak to spacerowaliśmy tu jeszcze jako dzieci„. 
- Tak - odparł Pajacyk poważnie, - ale nie 

o tern chce z tobą mówić ... 
- Czy to coś poważnego? 
- Nawet bardzo... · 
- Przerażasz mnie.„ 
- Powiem ci to w dwóch słowach. Chce wy-

jechać z Warszawy. 
- Jakto? Więc i ty nas opuścisz? 
- Tak trzeba ... 
- Wiesz, myślałam, że masz więcej dla nas 

serca! Może jesteśmy ci ciężarem? Ale doprawdy 
cóż my poczniemy bez ciebie, dwie bezbronne ko­
hiety? 

- Jakaż ja jestem dla was obrona? - zapy­
tał z goryczą Pajacyk. - A zresztą, dacie sobie Ja­
koś radę. B-ędzkcle mleszkalJ' 1 pracowały razem, 
póki jedna i druga nie pokocha jakiego ładnego 
ch lnnca. którv sie z nią. ożeni. Wogóle kobiety nie 
mają co się troszczyć o przyszłość. Co innego ja. 
Nie wiem, co przyszłość mi gotuje, ale ... przeczu- · 
cia mam jak najgorsze ... 

- Oszalałeś. czy en? 
- Przekonałem sie o rzeczach bardzo przy-

krych. Wprost nie chce mi się: .. nie mogę dłużej na 
nie patrzeć.„ 

- Pajacyku„. Mów wreszcie wszystk,q... Nie 
wytrzymam tak dłużej ani chwili . . 

- Mirka ukrYWa przed nami swoje . tąjemni­
ce ... ser<:owe. Nie mam do niej żalu, bo wiem, 7e 
takle taJenmlce wYZnać najtrudniej„. Ale cóż, ia te­
go dłużej nie zniosę. Ach, przeklęta jest ta cała 
nasza rodzina! Nie mogę, nie mogę dłużej tu żyć 
między wami„. między ojcem - warjatem, bratem -
bandytą I siostrą... dziewką ullczną ! .. 

LlllJka at oniemiała z wrażenia. _ Nie mogła rzec 
słowa. 

Pajacyk zaś mówił dalej: 
- Z Jakim przestajesz, takim · „„się . stajesz. 

Otót Ja nie chcę przesiąknąć skłonn9ściami mo je­
go rodzeństwa. Zresztą„. nie mam do tęgo.„ warun­
ków ••• Na bandytę Jestem za słaby, a na alfonsa za 
brzydki.„ Więc chce ,wyjechać... Uciec stąd.„ jak 
najdalej... · 

- Dokąd? 
- Najpierw pojadę do Gdyni. Jeżell tam nle 

znajdę zatrudnienia. postaram się ·o pracę na okrę­
cie, a potem zastane ~dzie w Ameryce.„ 

Mówił to urywanym głosem, przeplatanym 
spazmatvcznemi westchnieniami. , ... 

Lllijka była tak tern wszystklem zdunil'ona, że 
nie wiedziała wcale, co rzec. Drtała ·na ·my$1 .przed 
przyszłością. Co pocznie sama, bezbronna, 'nara·j;ona 
w każdej chw'łll na powrót Maćka?„. . 

Jeszcze bardziej przerażały ją słowa . Pajacy„ 
ka o Mirze. Zwłaszcza, że te przypuszczeni~ wyda„ 
ły jej się możliwe. '[ale; tak, Mira musi ni!eć jakiś 
1romans... musi mieć kochanka„. . . 

Teraz dopiero Lilijka zrozumiała. dlaczego Mt~ 
ra ostatnio przeważnie tak pótno w-racała do domu. 
Również, gdy szefowa WYSYłala ją na miasto, zo~ 
stawała tam zawsze niezwykle długo. Ostatnio do­
stała nawet burę, bo miała załatwić coś wpobliżu, 
a trwało to około trzech godzin„. 

Wracali do dornu przez ogród Saski. Pajacyk, 
rozmarzony, wskazał jej pewną ławkę, pytając: 

- Pamiętasz ~ę ławkę? 
- Nie chcę o niczem już pamiętcić, skoro nas 

opuszczasz. Myślę teraz tylko o naszej rozłące ... 
- Ta chwila właśnie już nadeszła - rzekł Pa-

jacyk, zatrzymując sie. 
- Jakto? Już? Teraz? 
- Tak. To konieczne. 
- Nie rozumiem cię ... 
- Dz1ś wieczorem jeszcze jadę do Gdyni. 
- Dziś wieczorem? - zawołała Lilijka, zro-

zpaczona, - dziś wieczorem jeszcze? 
Ualszy ciąg nastąpi. 

Osf a ·fnie Wiadomości SporfoąJe 
Panowie sodziow·1e zm·1en·c·1e fr· o··ntl Mimo 'mlerti syna - grał na mec.żuł 'I f Rzadki wypadek rozegrał się w tych pał, grai doskonale, z.dobywając jedy.. 

((;ór.) Divóch panów siedzi tnie jest może najstraszniej- skac/1!}, może być źle! Nawet dniach w ~nglji. Oto przed me~zem o n~, zwycięską bram~ę, ~ublic~_ność det 
skrómnie za stolikami trzeci szem oskarżeniem, ale „wyczy bardzo niebezoiecznie dla dal- puhar angielski We~t Ham .Umte~ - P!ero po. Il!eczu d0\~1e<!-z1ała. się o ża~o 
· bl d · d ' · \Vest Bromw1c11 Albion, kapitan pierw bte ulubienca, to tez me dziwnego, ze 
:- . a Y i 7 enerwoiyany uwz- ny" panów sędziów na zawo- szego rozwoju pięściarstwa, szych, znakomity piłkarz, Wiktor \'nt Watsonowi zgotowano serdeczną owa 
Ja się /JO ringu. Dwocli bokse- dach niemal w całej Polsce, mu które właśnie w Polsce ma tak son stracił synal Mimo rozpaczy po ej~. 
rów pod czułą opieką tej trój- sza budzić poważne zastrzeże piekne widoki rozwoju. śmierc_i _jedyn~~o dziecka, Watson w . . . 
ki walczy 0 zwycięstwo. Gong nia Naraz;e ogólne z· ndanie 0 _ ostatme1 chw1h pr~ybyl na z!lwody, . Ok.azu1e sJę _ J~dnak, że za~od.owcy 
Obw

;nsz k · p • • ..,, stanllł w szeregach 1 choć ból mm szar iOdme wypelma1ą swe Qbowtązkt. 
"" cza onzec meczu. a- Nie chcemy oskarżał sę- pinii brzmi: panowie sędziowie I 

nowie coś notują. Jeden oboję- dziów o zła wolę, nie posądza- zmieńcie front! Bądźcie roz- Dobry bokser, -chot lepszy„ kup ee · 
tnie, drugi z nieznacznym u- my ich jeszcze 0 konszaclity, ważniejsi t„. uczcie stę sędzio- Nowojorska. Komisja .Bokserska prz)' tantowala Kido:v'i 10.090 dol. Je.dna.k: 
śmiechem na ustach trzeci kre ,.,;e chcemy ich dyskwaz;ti·ko- wa..c.t Niedopuśćc;e, by· skanda- znała tytuł mistrza świata w ·w •. piór· :te Kid odmów1.ł, ż_ąda1ąc . con~immeJ 
, • • ' , .., • c; • kowej Kid Chocolatow1 (Hawanna). 25.000 dol. Zdaie 111;, że K1d me zoba 
slz zdecydowame. Potem W.V- wat w optn}t, ale nie łudźmy le, które glośnem echem roz- Rzecz prosta, że nowy mistrz odrazu esy Europy, c:hyba, ź• zmniejszy sw6 
rok - chwila zdumienia - się: 'eślt sędziowie nie bcdą chodziły się z boisk, wdarły się otrzymał n~c,ce oferty n• tournee po apetyt! 
wreszcie ogłuszający wrzask inaczej osądzał pracę zawodni na dotąd spokojne ringi poi- Europie, pn:yczem jedna ' nich. iwa· -
kilkutY_s~ę~z.nei publiczności. ków (o mało znanych nazwi- sklei Sfłdzlowle na drabinach I · 
Sp?lwmze1sz ~pog_lqdajq bezr~- w jednem z miast niemieckich. na boiska wszystko -było~ po~z~.dku , jaś 
dme na sasiadow, potrząsa/a Za kulisami związków I klub6W meczu piłkarskim wprowadzono mo- u jednak piłka przenosiła się na pula 

pnfĘal'{/liwie rekoma i ostenta- CZESKI klub „Stąr" stara się o spro SKI otrzymali zaproszenie na zawody, wację: oto dla sędzieg? ~stawiono ~ra ~r~mkowe, sędzi.a prze~czy ~ .w1e1l' tau 
· • • · · wadzenie pięs' ciarzy wars a sk· h d I g · 0 a ·u H 1 i g•o · binę (na środku poza I.nią) skąd mogt h 1 t. d. lnowacia, cho~ dosr or) ;.:mal 

cymie opuszcza1ą Wldowtu~. z w tc 0 or amz w new maJ w es.n '· rsie. obserwowac' „okładn• grę. Gdy gra na, n1·e b„dzie zdai'e się przyi·ęta r·rLez 
Pragi, przytem Warszawa stoczyłaby KOMBINOWANA drużyna hokeistów u .... ~ -

rewanżowe spotkanie z Brnem. śląskich wyjeżdża do Rumunji na 3 me toczyła śi~ mniej więcej na _ połowie Związek. · 
Cóż sie stało? Nic wielkiego 

- /Jokonanego ogłoszono zivy­
ÓPzcą, albo dla „wyrównania" 
dano remis. Widocznie, by 

wilk był syty i owca cala, żeby 
ktoś (am nie denerwował się, 
ah.v wogóle było cicho: przy­
tulnie. Bardzo to pięknie ze 
sfrnn.v panów sędziów, że tak 
Pn.·wia znajnmyc!z kierowni­
k rhv, ale dlaczego tak krzyw­
dzą zawodników, dlaczego -bu­
dza niskie instynkty w tłumie, 
dlaczego staraja si( zniszczył 
~o-~lt - ol~iai To 01ta-

TENISOWA reprez. Monako roz~gra cze. . . . Uryginalny konkurs 
mecz z reprez. Polski w Warszawie w MISfRZOSTWA bokserskie Warsza nai·brzydszy - na meczu Aus. tr1·a -
dn. 21 lub 22 maja b r. ' wy rozooczynają się 25 bm., mistrz. Znana, czeska gazeta, ogłosiła po 

Pol k0 21 23 k ietn· ó ·e· mistrz: hokei· owych świata konkurs, po Niemcy; największa sensacja: p< iażka 
POZA MECZEM z Belgją (4 czerw· ~ 1 __, \I< ta, r wm z w Włochów z Łotwą; na1'weselsze: hu-
b ) ·łk stolicy lega1· ący by c.lać odpowiedzi na sze. reg 

ca • r. reprez. pt arska Polski roze. • , " mor widzów; najrozkoszniejsze: goal 
gra mecze z Rumunją, jugoslawją Buł NA KONfEREt;ICJI warsz .. „b.. kl. . pytań. Oto pytania i odpowiedzi: „Co Malecka w finale o m:strz. Europy. 
garją i Litwą ' klubów postanow10no rozegrac m1strz. jest największą koszą manażerów? 

KRóLEWIE.CKI b . . w 4 grąpach (po 5 klubów). Mistrzo· - iOO tys. w· • na jakim meczu 
. ędz.ie ... musiał gr~ć stwa rozpoczną się 9 kwietnia b .r. Na było najwięcef ? - Czechy - Makabi.- PWATT 4:2 (hl). Piłka 

w ~arszawtance, gdyz choć chce me konferencji zjawił się przedstawiciel A'ustrja (iZ ty jlepszy gracz- tur rze ruszyli, to prawda, ale l(id z boisk 
moze wystąpić w barwach ŁTSG. żAR·U, który jak wiadomo zgłosił ak· nieju -- Ding er; naj~orszy_ - jeszcze nie ustąpił·: Utntdnialó to w 

DNIA 7 M~JA, a więc w dzień ces do podokręgu robotniczego. Więc Frank (Belgja); ajstarszy grac~ .- znacznym stopniu grę, która mqw tyka 
PZPN zostanie orzegrany we Lwowie jakżeż to? w jakim celu przybył p. Peka(37 lat); najmłodszy - Gatt1ł.t li la na przeszkody. " 
mecz P<łlska Płn. - Polska Płd., zaś w przedstawiciel żAR·u? (16 lat); ulubieniec publiczn9$qi _.,...· Ka , Gwiazda - .Czarni t:O (O:o): Naf-
dn. 29 czerwca (dzień Ligi) projekto- W DNIACH od 31 ma!ą do 3 czerw· ne (Kanada); najpiękniejszy ąiecz_ - nows;ie _„derby"'. Móglpy j .;ten . mecz; 1 

wany jest mecz Liga Wschód - Liga . ca b. r. odbędzie się w Warszawie zlot l USA - .Kanada; najbi.rd_z.iej za~i~kJy być ·ciekawym, ale nlesbt)r1. ,tu boiskQ 1 

ZaWchód. . - . wszystkjch „Owlazd" .. P.rogramo~jmu - Austria - .Wę~ry; n~Jp1ękn1e1szy_ niechttnle gościło pHkarzy .' i1ie po:telt.1 
. ALAS~CZOWNA I KUSOCIŃ !• rótnorodne lmprezf• aoal,,,... decyduJąca bramu Oarrilona; nawsz~ tit jeazcze z hokeistami. 1 

„ 
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o. używanie surowców 1

:y~~~:r!~i~r~:r~~k~~
0

u~~~~ i RestourocJ·a KRAKO"''KA wnienia rządowego NQ 14. \IJ .ł 
k • h Powyzsze Starostwo podaje I r 6J Q Wy C I do publicznej wiadomości. (KACZY O O Ł E K) 

· w Piotrkowie Tryb. pl. Kościuszki 7. 

Dnia 9 b. m. odbyło się nictwa do d. 15 D. m. opinję I nowe przeplsv ZłlJOlnlanla i Znana ~ pierws~orzędnej kuc .h n i prowadzonej pod 
P?d przewodni~twem W!ćemi- swoj~ co do ~niosków, które UrzednikÓ(IJ SkUfbOWVCh kierownictwem znakomitych kucharzy. 
mstra Karwackiego postedze- przyjęła kom1s1a na poprzed- . . Gorące z a kąski stale n a bufecie 
nie· podkomisji włókienniczej nim zebraniu wraz z umoty- Mtmsterstwo .skarbu wy~a- • 
o preferencje dla krajowych 1 wowaniem swoich sprzeciwów , ł~ nowe p:zep1sy o zwalma-

1 surowców w przemyśle włó- 1 do tychże wniosków. mu u~z~dntków skarbowyc~ . 
kienniczym~ P. Wiceminister Prezesi IZb sk.ar_bo:wych ma~ą I 

- -
I 

-
PIWNICE bogato zaopatrzone w nie-
zrównanej jakości napoje: wina, likiery, I piwa i koniaki. 

I z~znaczył •. te Mi~isterstwo Rol- Robotnlcv dzler!aflJcaml l praw?. zwalmac ' i przenosić • 
mctwa me zamierza zgłaszać fabrnk urzęa.~1ków od .12 do 8 ka- 1Ceny przystępne. Obsługa uprzejma. 
ustawy ramowej, natomtast 7 tego:11 służbowej. . f?otąd za- : . _ _ _ . 

- -
pod naciskiem Komitelu Eko- w związku z kryzysem gos- łatwtało to tylko mtmsterstwo. CO d Z Ie DO Ie Wtetzorem koncertUJe dobo r.oura Ork le Str a. 
nomicznego Rady Ministrów, podarczym wielu drobniejszych '-------------­

Akcja kredytowa 
na budownictwo 

chce wyw.rzeć. presję na p:ze- I fabrykantów nie jest w stanie 
mysł włók1enmczy, celem wtęk- prowadzić swych zakładów, 
szego niż dotychczas stoso- co specjalnie uwidoczniło się ' 
wania surowców krajowych. w mniejszych fabrykach bran- 1 
Jedna z fabryk łódzkich (Bra· ży pończoszniczej. Jak nam ! 
cia Deuhch) podobno ustawi- donoszą, właściciele niektórych . . . • 
ła jui u siebie 3000 krosien drobnych fabryczek pończosz- ~d ~isdtrat m!1ast~ P_1gdtrkow~ Wszelkie informacje dodat-
l · k' h p ł łók. . . po a1e o ogo neJ w1.a omos- kowe będą udzielone przez 
~tars lC • r.zemys . w 1en- 1 mczych oddały w dzteriawę 1 ci następujący komunikat: Wydział Techniczny Magistra-

mczy zobowiązał się przed- , swe fabryki pracującym u nich W związku z państwową ak- tu m. Piotrkowa w godzina~h 1 

stawić w Ministerstwie Rol- robotnikom, sami .bowiem nie cją budowlaną w roku · hieżą- urzędowych. 

tu aktora tragika. Duet taneczny 
Das-Des-As w zachwyt wprowa-
dza nas. · 

Co. grają kina. 
Czary Palac na kółkach . 
Nowości Eskadra strace11c6w. 
Grand Bezdomni. 
Na scenie występy artystów. 

Dyżury: 
------------

1 posiadają gotówki, a w ten cym,. oraz z podziałem przy- Podania o udzielenie poży-
1 'b . ł . b . i padających kwot na rozhu- czek wraz z wyciągiem hipo- Apteka: Rawity-Witanowskiego • I sposo me op aca1ą ro octzny. dowę dla Gminy m Piotrko- tecznym planem budynku o- Rynek Trybunalski. 

Otwarcie wystawy Robot?icY przyjmują prac.ę na wa ~yznaczony zo~tał kon- raz 2 eg~empJ~rze k.osztorysu Lekarz : Dr. Złotnik Aleja 3-go 
obrazów lon me tylko od właściciela I tyngent w sumie 50.000 złot. I należy skł'adac w biurze Wy- Maja 16. 

1 fabryczki, ale i od innych złe- I przez!'aczony na drobne bu- dzi?łu T~chnicznego do dn . 1 1------------
Wczoraj w niedzielę odby- ceniodawców. ! dowm~two. 1 ma1a 193" r. 

ł · t · I [ Akqa kredytowa w roku b. -----------o się uroczyste o warcie wy- odnosić się będzie zarówno 1 

st~wy obrazó!' ~~larzy Pol- 1 I do budownictwa drewn ianego Bezdomni 
sk1ch., która_ m1eśc1 się w salach Z TV20dnla strzeleckle20 jak i muro~aneg_o. . Ci d" K. . 
oddziału p10trkowskiego Pol- w niedzielę jako pierwszym I Przy udz1@lamu pozyczek I w " ran 1n1e 
skiego Czerwonego Krzyta, I dniu zawodów strzeleckich pr.zestrzegane będą !-'rzez Ko- 1 Rosja sowiecka p0 traf 1 ła zrea- 1 

przy ul. Słowackiego 10, w 1 „Tygodnia strzeleckiego" na ~itet. Rozbudt°wy miasta na-
1 
lizować film pt. •Bezdomni• do 

gmachu państwa Kańskich, tui l podstawie osi'!gniętych wyni- s ępuJ~ce wy ~czne: I równujący pod względem tech· i 
obok znanej cukierni p. Piot· ków, punktaqa poszczegó.1- .1) P1erwszendtwo ~ l~z~ska- niki i gry filmom amerykańskim . 

· B k nych · zespołów przedstawia nlU kredytu hę ą mie 1 Cl bu- Obraz ten odzwierciadla burz~· , 
ra orczy. a. się następująco: dujący'. którzy w s~osunku do 1 wy żywot i temperamPnt dzieci 

Otwarcia .wystawy doko~ał pierw 5 ze miejsce zespół I całkowitych koszt?w h.ud~wy 1 wykokjooych przez wojnę ś vda- I 
preies oddziału PCK. ma1or Szkoty Podoi. 25 pp., 195 pkt. będą potrzebowah na1mnieJ- tową i rewolucję . w akcji tdmu 
dr. Kowalczewski, który w (zeszło~oczi:i~ zwycięzca). 

1 
szego kredytu. . ~ . oglądamy dzi.eci, któr.e przez brak 1 

krótkich słowach przedstawił Drugie mie1sce W. K. S. I. 1 2) Kredyt moze hyc ~~zie- opieki upada}'! na duchu i sta-
b i „ k lt - 191 pkt. \ lony tylko do wysokosci 50 czają się stopniowo w bagno I 

ze ranym wa ną .m1s1ę u U· I Trzecie miejsce Policyjny proc. kosztów budowy i nie złvch nałogów. I 
ralno-artystyczną Jaką dla ca- Klub Sportowy - 187 pkt. I może przekraczać sumy -4.000 Film ten działa przekonywująca 
łokształtu dorobku narodowe· 1 Czwarte miejsce Pocztowe zł. na jeden budynek. na widza, że przez umiejętne po- --.-„-..-.. ......... -.iiiiiiiO .... „ 
go przynosi polska twórczość PW: - 1~6. pkt. . 3) Pozyczki powinny być w stępowanie i wychowanie, można 
malarska. i Pi~te mie)sceZw1ązek Strze- zasadzie zabezpieczone na hi- i opryszka zrobić uczciwego czło-

Wystawa obecna przedsta ! leckt . 175 p~t„ potece na 1-ym miejscu hipo- wie~a. Akcja. obrazu jest nadzwy- Drobne 02łoszenla: 
. . Szóste mie1sce W. K. S. Il. tecznem. cza) żywa, niektóre momenty są 

Wta stę pod wzgl~dem dor?b- ;- 172. . tak trafoe, że oczy widza przesła Zagubiono książeczkę woj-
ku malarskiego niezwykle im- Na wyróżnienie zasługu1e · niają łzami. Młodzi artyści prze. skową na imię Ratajczyka 
ponująco. Obrazy tej miary \I wynik st~z. Noc?nia ze ązko- Co katdn dobrv kuntec I jęci swoją rolą, c~uj~ s i ę przed Stanisława unieważnia się. 
mistrzów ~dzla jak Axento- ły Podoficers~.ieJ, s.trzel.a1ąc z Y • 1' aparatem swubodme, Jak w życiu 1---. ---.------
wicza Fałata Hofmana Kos- kbk. -fa~rykac1i kr~JOWe), WY* wiedzieć nowmlen I codziennem, Patrzymy na tę gro· I Legitymację wyda!'ą pr~ez 

1 
'. • ' I kazał piękny wynik 195 punk- · P _ madę grających młodzieńców z · Państwowy Urząd Posredmct-

saków,. Karpińskiego •.. Mała· . tów. . Że ogłoszeń szuka się w gaze- 1

1 

zachwytem i podziwiamy w grze ; w~ Pracy. ~a. imię Ant?nieg.o 
chow~kiego, Jpn.owskte!, Sh: ~rgamzacja ~:wodów „Ty- tacb, a nie w ulotkach, po IDU· . odmienne cbarakt(ry. . . . ":'mk~, nmie1szem umewazr 
chiewtcza, Wodz111owsk1ego 1 dzień Strzelecki spoczywa w rach i parkanach, te ogłoszenie Z pośród nich wyróintaJą s1ę I ma się. 
Wygrzywalskiego. rę~':' sprężystego. komendant~ . w gazecie nie jest nieuchwytną : Michał Dragowarc;>w (Kolka Swist) 1 ----------. --

Dochód z wystawy te1· J'ak M1e1sk1ego K~mitetu P. w„ i I i nie kontrolowaną efemerydą, I chłopiec o i:n1le1 twarzy, który Do sprzedania 
. ' W. f. porucznika Mędreck1e- ! jak np pu.;;zczone w świat na fa . odegraniem pierwszej roli, zysku- , . . 

j częściowo ze sprzedanych go, głównego sędziego zawo- l 1acb eteru, która może dojdzie 1 je w1elt! sympatj i wśród publicz· d~mek _składa1ący .su~ z 2-ch 
obrazów przeznaczony jest na wodów. 1 słuchacza, a Rloie nie dojdzie, : nuści. Najbliższy p1zyjaciel Dra- ' miesz~an dw~poko1owych z 
potrzeby P. C. K. Jemu to nalezy się. uznanie I albo bły;;kawicznie wy~wietlana : gowara Iwan Kirła (Mustata Fert) 

1 
kuchnią. O~rode~ 0~~cowy 

Na otwarciu wystawy żau- za wspa~lały .rozwóJ sport~ bez efektu reklama w kinie, na wykazuje w momentach tragicz· 
1 
z weran~ą, _lak ro~mez. plac 

ważyliśmy obecnych miłośni · strz~leck1eg? I lekkoatletykt ktorą nikt absolutnie nie 'patrzy. ~ nych ~iele zdolności .a~tors~ich. Id wrelkie.ml materJałamt bu-

t . . w P1otrkow1e. , Qgłoszeń w kinie albo w ra- , Mik.ołaJ Batałow (Serg1e1ew) Jaka ow.anymi . . . 
k~~ SZ ukt. piękne].~ pośr?d dju nikt nie notuje i nikt nie wy_cbowawca bezdomnej młodzie Wia~~"'!osć. Promenada 17• 
mie1~cowej tntehgenq1, .a mta- Ogłosżenie. zapamięta . zy jest spokojny i dumny z siebie. u własciciela domu. 
nowicie: prezesa dr. Kowal- Trwałą i uchwytną reklamą is- Wykazuj f' oo wielkie zamiłowa-
czewskiego, sędziego sądu o- . . Staro~tw~ piotrk~wskie za- 1 t~tnie warto~ciOW<J jest ogłosze- I nie do . g~y f1 lm<!>~ej , ?dtwarzaj4c Dobra okazja 
kn:gowego Kieszczyńskiego wiadamia, ze w dniu 15 mar- me w gazecie codziennej. prawdz1w1e rolę 1deahsty. fortepian w d 0 bry m stanie, 

Prezesa Zgr K pcó B ' ca r. h. przybędzie do Piotr- Ogłoszenie w piśmie nietylko Film p. t. •Bezdomni• jako bardzo d 0 br Y do n a u ki, do 
. · u w ana- kowa Kierownik Referatu Elek- 1 dochod~i do rąk kupującego, .ale d~ więkowi e c ma mało. nudnych sprzedania. Cena w ·ątkowa 

siewsktego, dr. Reginę ~ono- trycznego Urzęd~ \Yojewódz- pozostaje zakreślone lub wycięte ?1al?gów, kt?re . za stępuj~ muzyka 2 00 zł. Wiadomość y~ Admi­
wą, sędziego Piotrowskiego, kiego w Łodzi mz. Teodor przez dłuższy czas w rękach za- · 1 .śpiew. W1elk1e uzname należy 1 nistracji Dziennika" ul. Sło · 
dyr. Skierskiego dyrektorową 1 Szyszko, VJ celu dokonania in- , interesowanego. się reżyserowi , który wykazał du- wackiego "18 
Perczyńską, radcę Dobrzań- spekcji Zakładu Elektrycznego I I gdy ktoś nie może kupić za- ; żo zdolno,1ci przy n akręcaniu te- :-----·-------
ski 

0 
i w ino h z tytułu udzielonego Spóke raz towaru ogłaszanego, to prze- go film u. 

~g . . yc . . I Akcyjnej „Elektrownia w Piotr- I chowuje ogłoszenie z gazety i ku- w dzi ale dodatkowej rewji ar- numerki na fO(IJern 
Kterowmctwu wystawy l od· : kowie" uprawnienia rządowe- I pu1e wtedy jak ma pienjądze . tyści, którzy niedawno J:lrzybyli , 7 

działowi PCK. naleiy się uz- ·go .NQ 14 na zakład elektrycz- ' Dlatego też praktyczni Amery- do Piotrkowa, zyskują sobie hucz- Magistrat m . Piotrkowa podaje 
nanie za dobrą organirncję i . ny w Piotrkowie. kanie, którzy pierwsi rzucili się oe oklaski. Śpiewem zachwyca do wiadomości , że poczynając od 
starania w kierunku sprowa- Niezależ od powyższego ' na reklamę radjową i kinową, publiczność Janina Swięcicka-Ja· dnia 1 marca rb. numerki rowe-
d e i d · ł l k' b d inż. T. Sz będzie w dniu 1 jut masowo uciekają od niej i strzębie c, była artystka Opery rowe i legitymacje do prawa jazdy 
z n a arcy. zie ma ars lC o 15 b. m. dz. 11 do 13-ej I wracają ponownie do najlepszego poznańsk iej . Jerzy Junosza, dobry na terenie miasta Piotrkowa Słl 

naszego miasta. na miejscu w ło- l sposobu dotarcia do rąk odbior humoryst;i , aaprawdt; p~>tra fi za- wydawane przez Wydział Tech· 
kaJu Staro a zainteresowa- 1 cy przez ogłaszanie w gazecie. l>awi~ widza, za ś Wacław Żnirko niczny Magistratu, w godzinach 

Pamiętajcie 
o bezrobotnych! 

nych odbiorców prądu, w celu Kupcy i rzemieślnicy, reklamuj- . ukaztije się jako robotnik - (pa- urzędowych, po uiszczeniLl opłaty 
umożliwienia im zgłoszenia I cie się więc w poczytnem piśm i e lacz). Odegraniem tragicznie po- komunalnej i kosztu numerku -
ewentualnych zażaleń na nie- ; „Dziennik Piotrkowski". wlerzonej roli ukazuje duto talen- 1 w wysokości 11 zł . 

CENY OGł.OSZEŃ : I-sza strona 1 wiersz mil. -jednołamowy 80 gr. w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. wyraz. 

~ - . . -
PRENUMERATA miesięczna •Dziennika Piotrkowskiego< wynosi zlot. 2.50, 

' z. dostaw'\ 3 zł„ kwartalna złotych 7, z przesyłk~ 8 złot eh. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Bronisław Kalwary. Drukarnia1 • Promień• St. Kowalczyk Piotrków, Piłsudskiego 71 . 
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